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RKqpMuc8jntol1[image: Na ilustracji znajduje się czerwona kotara. Jest pomarszczona. Zasłania ona całą scenę. Oświetla ją światło. ]Teatr
 Źródło: a. nn., domena publiczna. 




 Barok to epoka teatru. Nie tylko dlatego, że pisali wtedy tak wybitni dramaturdzy, jak William ShakespeareWilliam ShakespeareWilliam Shakespeare (Anglia), Pedro Calderón de la BarcaPedro Calderón de la BarcaPedro Calderón de la Barca (Hiszpania) czy MolierMolierMolier (Francja). Nie tylko dlatego też, że na potrzeby teatru bardzo aktywnie tworzyli zarówno pisarze niebędący dramaturgami, jak i autorzy przygotowujący sztuki np. dla szkół jezuickich. Barok to epoka teatru, gdyż niemal całe ówczesne życie publiczne było swoistym widowiskiem.
Już wiesz
Sprawdź w słowniku języka polskiego wszystkie znaczenia słów: 'teatr', 'teatralizacja', 'dramat', 'komedia', 'spektakl', 'widowisko', 'parada'.
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Pedro Calderón de la BarcaPedro Calderón de la Barca [czyt.: pedro kalderon de la barka]



William ShakespeareWilliam Shakespeare [czyt.: łiliam szekspir]



MolierMolier [czyt.: moljer]






JPOL_E3_E4_Tekstykultury Teatralizacja życia




JPOL_E3_E4_Dodatkowyopiszasobow Teatralizacja życia w baroku przejawiała się w różnych dziedzinach. Najbardziej widoczna była w obyczajach obowiązujących na dworach – dotyczyło to zwłaszcza dworu królewskiego w Hiszpanii.



 RMhZ4h6x6aWZw[image: Obraz przedstawia panny dworskie zebrane wokół złotowłosej infantki Małgorzaty znajdujące się w środku sali pałacowej. Ma wpięte kwiaty w rozpuszczone włosy. Jest ubrana w jasną suknię na szerokim stelażu, z długim rękawem. Spogląda w stronę widza. Po lewej stronie znajduje się dama dworu, która podaje jej małe, gliniane naczynie. Kobieta klęczy przed dziewczynką. Dwórka o jasnobrązowych, kręconych włosach jest ubrana w jasną suknię na stelażu z długim rękawem. Patrzy na infantkę Małgorzatę. Po prawej stronie dama dworu kłania się księżniczce. Ma ona ciemne, krótkie włosy z jasnymi ozdobami. Jest ubrana w jasną, długą suknię z długim rękawem. Na obu dłoniach nosi bransoletki, na palcu pierścionek. Patrzy w stronę widza. Obok niej stoi niskorosła kobieta i postać dziecka. Kobieta ma długie, brązowe włosy, które opadają na ramiona. Jest ubrana w ciemną sukienkę z jasną lamówką. Na szyi ma złoty naszyjnik. Lewą dłonią dotyka sukni. Obok stoi mężczyzna o długich, brązowych włosach. Jest ubrany w białą koszulę z dużym kołnierzem, marynarkę czerwonoszarą i spodnie czerwone do kolan. Na nogach ma ciemne pończochy, zaś na stopach ciemne pantofle z czerwonym wiązaniem. Lewą nogą dotyka leżącego psa. Dalej, w cieniu stoją kobieta i mężczyzna. Kobieta jest ubrana w białą suknię. Na głowie ma biały welon i czarną chustę. Głowę ma skierowaną w bok. Obok niej stoi mężczyzna. Ma on ciemne włosy i zarost na twarzy. Jest ubrany w ciemną szatę. Za plecami infantki Małgorzaty i jej dwórek znajdują się otwarte drzwi, do których prowadzą schody. Stoi na nich mężczyzna. Jest ubrany w czarny strój. W ręku trzyma kapelusz w tym samym kolorze. Spogląda na zebranych w sali. Po lewej znajduje się duża sztaluga, przed którą stoi malarz. Ma ciemne włosy średniej długości i cienkie wąsy. Jest ubrany w czarny strój, na którym znajduje się czerwony krzyż. W prawej dłoni trzyma pędzel, a w lewej paletę. Twarz wyraża skupienie. Patrzy w stronę widza. Za jego plecami, na ścianie wisi lustro, w którym odbija się wizerunek pary królewskiej. ]
Jeden z najsłynniejszych obrazów wybitnego barokowego malarza hiszpańskiego Diega Velázqueza przedstawia infantkę Małgorzatę, jej dwórki oraz samego artystę, malującego portret pary królewskiej widocznej w odbiciu w lustrze. Panny dworskie (autoportret z rodziną królewską).
 Źródło: Diego
Velázquez, 1656, olej na płótnie, Museo del Prado, Madryt, domena publiczna. 

Na dworze Wazów w WarszawieBożena
Fabiani Bożena
Fabiani Na dworze Wazów w Warszawie
'Żaden z władców nie żyje tak, jak król Hiszpanii. Wszystkie jego czynności i zatrudnienia są zawsze jednakowe i odbywają się trybem tak jednostajnym, że wie on, co będzie robił dzień za dniem do końca życia'. […]
Dwie godziny trwało poranne ubieranie króla. W grobowej ciszy dwudziestu książąt krwi i grandów uczestniczyło w ceremonii wkładania koszuli i umywania rąk Jego Królewskiej Mości. W tym czasie inni wysoko utytułowani dworzanie, podzieleni na cztery grupy, wchodzili kolejno do komnaty, by przypatrywać się porannym zabiegom. […]
Posiłki spożywał monarcha samotnie i nikt nawet nie marzył o zaszczycie zasiadania z nim do stołu. Raz w tygodniu dworzanie i wybitne osobistości, które o to zabiegały, miały prawo asystować przy królewskim posiłku. Oto, co wówczas widziały: wysoki urzędnik dworu, aposendador, odpowiednik naszego marszałka nadwornego i szafarza zarazem, na klęczkach czekał, by król zbliżył się do stołu. Prałat błogosławił stół i król zasiadał do posiłku. Przy królu stał nieruchomo ochmistrz, trzymając w dłoni laskę, znak swej godności. Wokół króla krzątały się w milczeniu trzy osoby: krajczy, podstoli i podczaszy. Gdy król chciał się napić, podczaszy szedł po przygotowany już kielich, […] w towarzystwie dwóch heroldów i woźnego królewskiego, przyklęknąwszy, wręczał go panu. Potem kielich odstawiał na kredens, a kamerdyner podawał królowi serwetkę do wytarcia ust. Każdą potrawę podawano królowi z przyklęknięciem i w asyście, lecz w zupełnym milczeniu. Po posiłku […] krajczy strzepywał okruchy z ubrania króla. Tak podczas posiłku monarchy, jak i w pozostałych porach dnia, dwór hiszpański, mimo tłumu krzątających się – samych dworzan było około tysiąca – pogrążony był w ciszy.
Król ukryty na co dzień przed oczyma poddanych, […] witany przez dworzan i dwórki na klęczkach, podczas audiencji nieruchomiał całkowicie, a gdy mówił, poruszał jedynie językiem i wargami. W obecności króla i królowej nikt i nigdy nie miał prawa zająć miejsca na krześle. […]
Rygorom poddane były również dzieci. Blade, w sztywnych i ciężkich, zawsze strojnych szatach, tylko raz w miesiącu mogły wyjść na świeże powietrze. Zapędzane do zbyt częstych modłów, przymuszane do pokuty, nawet taniec ćwiczyły jedynie na komendę. Otoczone rojem sztywnych dworzan, […] wyrastały – jak to dziś oceniamy – na nadęte manekiny.
Przesadna powaga i celebra prowadziły niekiedy do sytuacji komicznych. Oto np. wieczorne przygotowanie królowej do snu. Punktualnie o godz. 9 wieczór, gdy królowa siedziała jeszcze przy wieczerzy, damy dworu zaczynały ją stopniowo rozbierać. Dwie wchodziły pod stół, gdzie z największą powagą i w milczeniu zdejmowały królowej pończochy. Następnie ceremonialnie ściągały z królowej dalsze części garderoby, po czym brały ją na ręce i zanosiły do łóżka.
Dwór żył w tyranii etykiety. Zdarzało się, że sam król padał jej ofiarą. Zgon Filipa III pozostawał w bezpośrednim związku ze 'świętym' porządkiem ustalonym raz na zawsze. Oto pewnego zimowego dnia, gdy królowi dokuczało gorąco bijące od piecyka, nikt z dworzan nie ośmielił się pieca przenieść, by nie wkroczyć w kompetencje nieobecnego właśnie podkomorzego. Król z przegrzania się dostał gorączki, dołączyły się jakieś komplikacje i zmarł.

j0000007XDB1v38_00000_BIB_001 Źródło: Bożena
Fabiani, Na dworze Wazów w Warszawie, Warszawa 1988, s. 150–151. 


Ćwiczenie 1
Określ, które z opisanych zachowań na dworze królewskim są, według ciebie, nienaturalne.
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Pokaż podpowiedźZachowania nienaturalne to te, które wynikały z dworskiej etykiety.





Pokaż rozwiązaniePrzykładowe, nienaturalne zachowania na dworze królewskim to: poranne ubieranie króla, asystowanie mu przy posiłku, wieczorne przygotowywanie królowej do snu.







Ćwiczenie 2
Wyjaśnij, jakie były konsekwencje teatralizacji zachowań podczas kaźni. Uzasadnij odpowiedź.
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Pokaż podpowiedźTeatralizacja to nadawanie czemuś cech teatru, form sztucznych, skonwencjonalizowanych.





Pokaż rozwiązanieTeatralizacja na dworze hiszpańskim służyła rytualizacji zachowań, dzięki czemu król znał plan swojego dnia. Jego czynności były jednakowe. To także rodzaj celebry, która niekiedy prowadziła do sytuacji komicznych. Dwór żył w tyranii etykiety.










JPOL_E3_E4_Tekstykultury Egzekucje publiczne

RLVJoBdwdeFtS[image: Czarno‑biały obraz przedstawia próbę zamachu na króla przed gankiem łączącym Zamek Królewski ze świątynią Św. Jana. Na pierwszym planie znajdują się uzbrojeni w miecze szlachcice, którzy otoczyli Michała Piekarskiego. Ma on wąsy i czapkę na głowie. Jest ubrany w żupan, kontusz, spodnie i buty. W lewej ręce trzyma czekan (niewielką siekierę na długim drzewcu). Patrzy w stronę króla. Usta ma otwarte. Odpychają go dwaj szlachcice. Jeden z nich trzyma w ręku szablę uniesioną do góry. Ma na głowie czapkę obszytą futrem. Jest ubrany w żupan, spodnie i buty. Patrzy na zamachowca. Obok niego stoi szlachcic, który obiema rękami dotyka ramienia Piekarskiego. Jedna noga jest zgięta w kolanie i wysunięta do przodu, zaś druga wyprostowana z tyłu. Mężczyzna ma na sobie żupan, spodnie i buty ze ściętymi z tyłu cholewami. Ma otwarte usta. Spogląda na zamachowca. Po przeciwnej stronie stoi mężczyzna. Na głowie ma czapkę z kitą ptasich piór. Jest ubrany w kontusz i wiązane spodnie do kolan. Na nogach ma pończochy, a na stopach pantofle. Jego usta są otwarte. Patrzy na wprost widza. Przed Piekarskim stoi szlachcic. Ma wąsy. Na głowie ma czapkę z piórem. Jest ubrany w kontusz i żupan. W ręku trzyma szablę uniesioną do góry. Drugą rękę wyciąga do przodu. Patrzy na zamachowca. Na drugim planie, na schodach przed drzwiami kaplicy znajdują się szlachcice. Podtrzymują rannego króla Zygmunta III Wazę, który osuwa się bezwładnie. Jest ubrany w szaty królewskie. Jego głowę zdobi czapka. Jedną rękę kładzie na ramieniu szlachcica. Król przechyla głowę na bok. Szlachcic stojący naprzeciwko króla podtrzymuje mu tułów. Jest odwrócony tyłem do widza. Za nim stoi szlachcic z szablą uniesioną do góry. Na głowie ma czapkę. Jest ubrany w żupan. Przed władcą stoi szlachcic z rozłożonymi rękami. Głowę ma skierowaną w bok.]
Próba zamachu na króla Zygmunta III Wazę przez Michała Piekarskiego w 1620
 Źródło: autor nieznany, 1699, rycina i akwaforta, Biblioteka Narodowa w Warszawie, domena publiczna. 




JPOL_E3_E4_Dodatkowyopiszasobow Swego rodzaju teatrem (choć okrutnym) były publiczne egzekucje. Oto opis jednej z nich. Została ona upamiętniona w polskim przysłowiu.



 Na dworze Wazów w WarszawieBożena
Fabiani Bożena
Fabiani Na dworze Wazów w Warszawie
Wykonanie wyroku zawsze odbywało się publicznie,
ku przestrodze patrzących. Długo pamiętano kaźń Piekarskiego, zamachowca na życie króla Zygmunta III. Obecny wtedy w Warszawie Samuel Maskiewicz, szlachcic z Litwy, pozostawił o tym taką relację: '… był prowadzony na wozie czteroma końmi, na którym uczynione było siedzenie wysokie i katom, iż widać ich było wszystkim ludziom. Wyjechali z Zamku […], siepał go kat kleszczami rozpalonymi, a tam mu na Nowym Mieście teatrum było zbudowane, na które z nim wszedłszy, oprawcy pod ręce na zad związane podsadzili dymnice z ogniem […]; potem zszedłszy z nim z góry, te cztery konie wyprzęgłszy z wozu, poprzywiązywali postronki do rąk i nóg, chcąc go roztargnąć,
ale iż temu dosyć nie mogli uczynić, nacinał kat siekierą, […] urwali mu nogę prawą. Zatem samego wziąwszy i te targane członki włożyli na stos drew i spalili'. Maltretowany skazaniec […] jęczał straszliwie i plótł niestworzone rzeczy, dając tym początek przysłowiu: 'Plecie jak Piekarski na mękach.' Po dokonaniu kaźni, w miejscu, gdzie był stos, na którym spalono szczątki nieszczęśnika, nocą pojawiały się dziwne błyski, jakby zapalonej świecy. Rozpowiadały o tym nowomiejskie przekupki i inne białogłowy; 'prawdali? – nie twierdzę, bom sam nie widział, ale słyszał od rożnych' – lękliwie, choć z niejakim sceptycyzmem, dodaje od siebie imć Samuel Maskiewicz.

j0000007XDB1v38_00000_BIB_001 Źródło: Bożena
Fabiani, Na dworze Wazów w Warszawie, Warszawa 1988, s. 150–151. 


Ćwiczenie 3
Wyjaśnij, czemu miała służyć teatralizacja zachowań podczas publicznych egzekucji na dworze królewskim za panowania Zygmunta III Wazy.
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Pokaż podpowiedźPrzeczytaj uważnie tekst. Zwróć uwagę na pojawiającą się relację i przysłowie.





Pokaż rozwiązanieTeatralizacja zachowań podczas kaźni powodowała powstanie opowieści na ten temat i  przysłów odnoszących się do tych wydarzeń, np. 'Plecie jak Piekarski
na mękach'. Egzekucje stanowiły też okazję do plotek, co poświadcza cytat: Rozpowiadały o tym nowomiejskie przekupki i inne białogłowy; 'prawdali? – nie twierdzę, bom sam nie widział, ale słyszał od rożnych' – lękliwie, choć z niejakim sceptycyzmem, dodaje od siebie imć Samuel Maskiewicz.  Miała wywierać wrażenie na obserwatorach i być dla nich przestrogą przed popełnianiem grzesznych czynów.










JPOL_E3_E4_Tekstykultury Spektakl życia i śmierci




JPOL_E3_E4_Dodatkowyopiszasobow Pewnego rodzaju teatrem było umieranie. Dziś niektóre zachowania nas bawią,
ale wtedy uważano je za oczywiste.



 RE5xrSbiPDLzl[image: Na ilustracji znajduje się portret szlachcianki. Na głowie ma czarną czapkę obszytą futrem w tym samym kolorze, zawiązywaną pod szyją. Spod niej wystaje biały czepek. Na szyi ma białą chustę. Jest ubrana w czarny strój z białym dużym kołnierzem. Twarz wyraża skupienie. Kobietę otacza jasne tło. Szlachcianka jest przedstawiona do górnej części barków. W górnej części portretu znajduje się mały herb ze złotą tarczą, na której umieszczono jeźdźca na koniu. Herb zwieńczony jest złotą koroną. Powyżej znajduje się klejnot herbowy z czarnym zwierzęciem. Portret otoczony jest złotą ramą w kształcie wieloboku.]
Na XVII-wiecznym portrecie trumiennym widać wizerunek szlachcianki z Rawicza. Portret trumienny (zazwyczaj malowany na blasze) był bardzo charakterystyczny dla oprawy pogrzebów w Rzeczypospolitej w XVII i XVIII wieku
 Źródło: a. nn., domena publiczna. 

Życie codzienne w Warszawie za WazówJerzy
Lileyko Jerzy
Lileyko Życie codzienne w Warszawie za Wazów
Potrydencka religijność objawiała się zwykle w formach zewnętrznych, w egzaltacji i efektownym patosie. Tak działo się w większości krajów łacińskich Europy. […] Zdarzało się, że niejeden z wielkich panów kazał swoje ciało złożyć do trumny w mnisim habicie, a na płycie nagrobnej wyryć sentencję o 'prochu marnym', który pod nią spoczywa. Od takiej demonstracji nie powstrzymywało życie, często dalekie od reguły zakonnej, i powszechna świadomość, że zmarły wcale 'prochem marnym' nie był. Takie gesty należały jednak do kultury baroku, wielu ludzi im ulegało. Marcin Fukier pisał w testamencie: '… uniżenie upraszam, żebym w habicie bernardyńskim był w trumnie ubrany, …bom się w tym zakonie wielce kochał'. Dalej życzył sobie, 'gdy ostatnia godzina przyjdzie', aby kapłani śpiewali u jego łoża pobożne pieśni, żeby włożyli mu w rękę gromnicę i różaniec ze specjalnymi odpustami, a przed nim wystawili 'obrazy Najświętszej Panny i Patronów, i Patronek'; testament kończył zwrotem: '…podpisuję się i pieczęć swoją herbową przykładam'. W tym tekście, obok odwiecznego lęku przed śmiercią zawarte są wszystkie cechy barokowej pobożności – nadzieja pociechy uzyskanej z obrzędów, kult świętych przedmiotów i wiara w odpusty […].

j0000007XDB1v38_00000_BIB_002 Źródło: Jerzy
Lileyko, Życie codzienne w Warszawie za Wazów, Warszawa 1984, s. 237. 





JPOL_E3_E4_Dodatkowyopiszasobow Prawdziwym teatrem bywał pogrzeb. Przepych i wystawność stanowiły miernik szacunku dla zmarłego. Uważano, że im pogrzeb wspanialszy, tym większy splendor spływał i na nieboszczyka, i na jego rodzinę.



 Ciekawostka
Na przekór tendencji do wystawnych pogrzebów, już w XVI wieku pojawił się przeciwstawny zwyczaj – nawet przedstawiciele magnaterii życzyli sobie cichej uroczystości. Jak pogodzić oba modele? Można było zrobić tak, jak uczynił Jan Sobieski (jeszcze jako hetman): najpierw, zgodnie z testamentem, pochował Teofilę Sobieską w skromnej trumnie, a później polecił matkę wydobyć z grobu i pochować ponownie, ale tym razem – z wielkim przepychem!




R1PbLu49bxkl9[image: Na czarno‑białej ilustracji znajduje się katafalk w katedrze wykorzystywany podczas pochówku. Ma on kształt prostokąta. Na cokole, pośrodku leży ciało zmarłego wicehrabiego. Jest ubrane w zbroję. Na głowie ma hełm ozdobiony kitą z piór. W prawej ręce trzyma szablę. Wokół katafalku stoją zapalone świece w lichtarzach. Po lewej stronie na podwyższeniu siedzi postać w habicie. Ma kaptur na głowie. W lewej ręce trzyma wieniec laurowy. Jest odwrócona tyłem do widza. Po drugiej stronie na podwyższeniu siedzi postać ubrana w habit z kapturem na głowie. Zasłania swoją twarz. Na prawym kolanie jest ustawiony hełm z kitą piór. Nad trumną zmarłego znajduje się odsłonięty baldachim. Przy baldachimie po dwóch stronach są kościotrupy. Jedną dłonią trzymają górę baldachimu, a drugą dotykają kotary. Kościotrup po prawej stronie ma twarz skierowaną na widza. Szkielet po przeciwnej stronie spogląda na zmarłego. Góra baldachimu jest ozdobiona czaszkami z krzyżami. Na środku leży czaszka z krzyżem ułożonym na piszczelach. Za katafalkiem stoi rycerz na podwyższeniu. W lewej ręce trzyma chorągiew, prawą opiera na baldachimie. W półkolu, przy drodze wokół zamku, są ustawione zapalone świece. Dalej rosną drzewa wokół polany, na której znajdują się trzy postacie. Osoba siedząca w środku jest ubrana w długą szatę. W prawej dłoni trzyma roślinę, lewą opiera o twarz. Postacie siedzące po dwóch stronach trzymają w ręce tablice, na których piszą. Nogami dotykają leżących osób. Postać siedząca po lewej stronie ma włócznię. Za postaciami w dali stoi zamek. Po dwóch stronach rosną palmy.
Na ich pniach wiszą zbroje rycerskie. W koronie liści są czapka, powyżej wieniec laurowy, a najwyżej korona. Zamek wieńczy kopuła, nad którą znajduje się chmura. Stoją na niej cztery anioły. Niosą one tron, na którym siedzi postać ubrana w długą szatę. U jej stóp leży kościotrup. Osoba na tronie w prawej dłoni trzyma wieniec z wizerunkiem Chrystusa, który znajduje się na tle okien. Lewą dłonią obejmuje pierścień. Na sklepieniu nad Jezusem wiszą szable i włócznie. Na podwyższeniach, pod sklepieniem po obu stronach stoją szkielety. W jednej ręce trzymające herb zaś w drugiej czapkę. Przy filarach są umieszczone opuszczone w dół chorągwie. Znajdują się na nich lilie. Na środku w okręgu są umieszczone dwie szable. Poniżej na filarach biegnących przez całą wysokość katedry i tworzących łuk stoją kościotrupy. Przy filarach wiszą herby.]
Katafalk wicehrabiego Henriego de La Tour d’Auvergne w paryskiej katedrze Notre-Dame
 Źródło: autor nieznany, 1675, katedra Notre-Dame w Paryżu, domena publiczna. 

Pompa funebris. Z dziejów kultury staropolskiejJuliusz A. Chrościcki Juliusz A. Chrościcki Pompa funebris. Z dziejów kultury staropolskiej
Do dębowej trumny, obitej drogocennymi materiałami, wkładano tabliczkę z wyjaśniającą inskrypcją. W trumnach lub sarkofagach cynowych z XVI i XVII w. istniał nawet otwór z szybą do oglądania zmarłego. W 'nogach' przybijano zazwyczaj portret zmarłego, a w 'głowie' trumny – tablicę herbową. W dniu złożenia ciała do grobu w kościele lub na cmentarzu rozdawano wierszowane panegirykipanegirykpanegiryki, a następnie odbywały się specjalne uroczystości przy trumnie. Po sumie odprawiano kondukt. W czasie pogrzebów wojskowych na koniu wjeżdżał archimimusarchimimusarchimimus i 'spadał' przy katafalku. Łamano z chrzęstem oręż wojskowy, buławy, buzdygany, laski marszałkowskie, rozbijano pieczęcie i chorągwie - zależnie od stanowiska, jakie zajmował zmarły. Pogrzeby królewskie, mające miejsce po wjeździe nowego elekta i w przededniu koronacji, gromadziły dygnitarzy, którzy również niszczyli znaki swojej władzy i herby zmarłego króla. Kilkusetosobowa lub wielotysięczna procesja postępowała w specjalnym szyku: urzędnicy i żołnierze z herbami miast, księstw lub familii, księża i zakonnicy, żebracy w czarnych płaszczach, trumna na karawanie, najbliższa rodzina, oddział wojskowy. W szczególnie uroczystych konduktach niesiono kilkanaście [mar] poprzedzających wóz z ciałem, przykryty całunem. W najbliższej odległości od trumny jechał na pogrzebie archimimus na koniu z giermkiem. Ponadto znany był zwyczaj prowadzenia wspaniałych karet, osiodłanych koni z herbami, a nawet z przedstawieniem drzewa genealogicznego rodziny zmarłego. Procesja z ciałem przechodziła pod bramami triumfalnymi w kierunku cmentarza lub obchodziła kościół z przygotowanym grobem, a towarzyszył jej gęsty szpaler […]. Podobne procesje odbywały się również przed rozpoczęciem pogrzebu, a nawet na pogrzebie symbolicznym, bez ciała. Po złożeniu ciała do grobu krewni wygłaszali mowy pochwalne. Ostatni z nich zapraszał na stypę stojących wokół trumny. Ponieważ zmarły nie był najczęściej większości zebranym znany osobiście, a od momentu śmierci do pogrzebu mijało co najmniej kilka miesięcy czy nawet lat, stypy zmieniały się w wesołą ucztę, której towarzyszyły np. fajerwerki i kapela.

j0000007XDB1v38_00000_BIB_003 Źródło: Juliusz A.
Chrościcki, Pompa funebris. Z dziejów kultury staropolskiej, Warszawa 1974, s. 52. 


Ćwiczenie 4
Wyjaśnij, czemu – twoim zdaniem – służyła tego typu teatralizacja zachowań podczas pogrzebu.
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Pokaż podpowiedźJak przebiegała ceremonia pogrzebowa? Do czego przywiązywano wagę? Jakie były zwyczaje? W jaki sposób czczono zmarłego?





Pokaż rozwiązanieTeatralizacja zachowań podczas pogrzebu służyła uczczeniu pamięci zmarłego. Wystawny i pełen przepychu pogrzeb oddawał też szacunek dla nieboszczyka. Sprzyjało to też powstawaniu utworów z tej okazji, które często zawierały opis ceremonii pogrzebowej.







Polecenie 1
Określ, czy dostrzegasz we współczesnym świecie zjawiska nawiązujące
do barokowej teatralizacji śmierci. Uzasadnij odpowiedź.
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JPOL_E3_E4_Tekstykultury Theatrum mundi

R1Yp4eVXdmEMb[image: Obraz przedstawia wnętrze teatru. Na pierwszym planie znajduje się widownia, a na drugim scena, na której znajdują się aktorzy.
Po prawej i lewej stronie widowni ukazane zostały loże, umieszczone piętrowo, po pięć z każdej strony. Po prawej i lewej stronie sceny znajdują się również loże, umiejscowione pomiędzy dwiema brązowymi kolumnami, podobnie umieszczone piętrowo, z tym że po dwie z każdej strony. Widownia podzielona jest na dwa sektory długą, nieco szeroką wolną przestrzenią, po której przechadza się postać w czerwonym płaszczu, odwrócona do widza tyłem. Obok tej postaci kobieta z tacą, na której widnieją dzbanki, częstująca zebranych. Po prawej stronie jegomość z taką tacą pełną owoców, również stanowiących poczęstunek. Na obrazie widzimy tylko cztery rzędy widowni, na której siedzą postacie skierowane do sceny. Przed widownią, wydzielone specjalnym wzniesieniem, znajduje się podscenie, na którym ukazana została orkiestra. Część muzyków z większymi instrumentami stoi po lewej i prawej stronie, natomiast inni siedzą pomiędzy nimi w dwóch rzędach, rząd pierwszy tyłem do widowni, rząd drugi przodem do niej. Po prawej i lewej stronie sceny teatru są
wspomniane już brązowe kolumny, po dwie z każdej strony, a dalej następne, po dwie z każdej strony, marmurkowe, nad którymi znajdują się półkoliste zwieńczenia. Następne, po dwie z każdej strony, stoją w miejscach, gdzie scena ulega zwężeniu, a w jej głębi dostrzec można jasną kilkupiętrową przestrzeń, przypominającą salę zamku. Pomiędzy kolumnami liczne zdobienia architektoniczne i freski. Nad sceną nie ma sufitu, tylko następne piętro, na którym widzimy tylko balkon, znajdujący się nad miejscem zwężenia sceny, oraz padające na nią światło. Od miejsca, w którym znajduje się abakus pierwszej i drugiej kolumny, przebiegają po prawej i lewej stronie zdobienia architektoniczne układające się w łuk i spotykające ze sobą ponad sceną, w miejscu, w którym umieszczony jest kartusz z herbem. Po jego lewej i prawej stronie rzeźby postaci.]
XVIII-wieczny włoski malarz, Giovanni Michele Graneri tak przedstawił wnętrze Teatru Regio w Turynie.
 Źródło: Giovanni
Michele
Graneri, olej na płótnie, domena publiczna. 

Teatralizacja, dostrzegalna w różnych dziedzinach, nie wynikała tylko z mody. Można się w niej doszukać głębszej przyczyny: w rozważaniach filozofów i w dziełach twórców barokowych widoczne jest przekonanie, że świat jest teatrem, a ludzie – aktorami. TopostoposTopos świata-teatru (theatrum munditheatrum munditheatrum mundi) ma antyczne korzenie. O tym,
że bogowie traktują nas jak zabawki, pisał wybitny filozof grecki Platon
(V/IV w. p.n.e.). To, że gramy tylko role wyznaczone nam przez Los, powtarzali rzymscy stoicy. Także w renesansie często wykorzystywano ten motyw. Sięgali
po niego Erazm z Rotterdamu i Jan Kochanowski, który pisał we fraszce O żywocie ludzkim o ludziach-łątkachj0000007XDB1v38_000tp001łątkach.
Topos theatrum mundi został spopularyzowany w baroku. Oto kilka przykładów jego użycia:
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William Shakespeare [czyt.: łiliam szekspir]
	Jak wam się podoba

Świat jest teatrem, aktorami ludzie,

Którzy kolejno wchodzą i znikają.

Każdy tam aktor niejedną gra rolę.

	Kupiec wenecki

I ja świat ten, ile wart jest, cenię,

Jak scenę, kędy każdy gra swą rolę,

A mnie tragiczna rola się dostała.

	Makbet

Życie jest cieniem ruchomym jedynie,

Nędznym aktorem, który przez godzinę

Pyszni i miota się po scenie, aby

Umilknąć później na zawsze […].

Miguel de Cervantes Saavedra [czyt.: migel de serwantes saawedra], Don Kichot
Żadne porównanie tak żywo nie przedstawia nam, jakimi jesteśmy i jakimi powinniśmy być, jak komedia i aktorzy […], jedni grają rolę cesarzy, inni papieży, w końcu wszystkie te role, jakie mogą występować w komedii; ale kiedy dobrniemy do kresu, to znaczy, kiedy skończy się życie, wszystkich śmierć pozbawi owych szat, które ich różniły, i staną się równi sobie w grobie.
Hieronim Morsztyn, Na toż
„Jesteśmy jakoby na grę persony ubrane I odprawujemy z laty żarty łzy oblane.”

---

Cytaty za: Jadwiga Sokołowska, Topos „theatrum mundi” w poezji przełomu XVI i XVII wieku, [w:] Przełom wieków XVI i XVII w literaturze i kulturze polskiej, pod red. B. Otwinowskiej i J. Pelca, Wrocław 1984, s. 150–151, 153–154, 167.












 Źródło: Contentplus.pl sp. z o.o., licencja: CC BY 3.0. 

Okazuje się więc, że dążenie do iluzji charakterystyczne dla baroku miało swe korzenie w filozofii i religii.
j0000007XDB1v38_000tp001łątka – kukiełka, pacynka



theatrum munditheatrum mundi [czyt.: teatrum mundi]



topostopos – stały motyw w literaturze



panegirykpanegiryk – wypowiedź przesadnie sławiąca jakąś osobę; może mieć różną formę: listu pochwalnego, przemówienia, dedykacji, listu, utworu poetyckiego



marymary – nosze dla zmarłych; podwyższenie, na którym ustawia się trumnę ze zwłokami zmarłego



archimimusarchimimus – sobowtór zmarłego






JPOL_E3_E4_Zadaniowo Zadaniowo

Polecenie 2
Poszukaj przykładów teatralizacji zachowań w swoim otoczeniu. Opisz zaobserwowane sytuacje i zdarzenia w multimedialnym dzienniku, biorąc pod uwagę poszczególne pola. Możesz również dodać zdjęcia i cytaty. Wyciągnij wnioski ze swoich obserwacji.
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Zaloguj się, aby dodać ilustrację.

Uzupełnij
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Polecenie 2
Podaj przykłady zachowań teatralnych w swoim otoczeniu. Opisz zaobserwowane sytuacje i zdarzenia.
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Ćwiczenie 5
Przeczytaj wiersz Życie to nie teatr polskiego poety Edwarda Stachury (1937-1979) i wypisz z tekstu te fragmenty, które twoim zdaniem korespondują z ideą barokowej teatralizacji życia.
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Pokaż podpowiedźZwróć uwagę na postawę, polegającą na nieustannym udawaniu kogoś innego.





Pokaż rozwiązanieFragmenty, które korespondują z ideą barokowej teatralizacji życia: 
Maski coraz inne, coraz mylne się nakłada;
Wszystko to zabawa, wszystko to jest jedna gra
Przy otwartych i zamkniętych drzwiach
To jest gra! Życie to jest teatr, mówisz ciągle, opowiadasz;
Gości będzie dużo, nieprzystępna tyraliera
Flirt i alkohole, może tańce będą też,
Drzwi otwarte zamkną potem się
No i cześć! Dzisiaj bankiet u artystów, ty się tam wybierasz.
Ty najwyżej w górę wznosisz brwi
Nawet kiedy źle ci jest, to nie jest źle
Bo ty grasz Ty - ty prawdziwej nie uronisz łzy!







 Edward
Stachura Życie to nie teatr 
Życie to jest teatr, mówisz ciągle, opowiadasz;
Maski coraz inne, coraz mylne się nakłada;
Wszystko to zabawa, wszystko to jest jedna gra
Przy otwartych i zamkniętych drzwiach
To jest gra!
Życie to nie teatr, ja ci na to odpowiadam;
Życie to nie tylko kolorowa maskarada;
Życie tym straszniejsze i piękniejsze jest;
Wszystko przy nim blednie, blednie nawet sama śmierć!
Ty i ja - teatry to są dwa Ty i ja!
Ty - ty prawdziwej nie uronisz łzy
Ty najwyżej w górę wznosisz brwi
Nawet kiedy źle ci jest, to nie jest źle
Bo ty grasz!
Ja - duszę na ramieniu wiecznie mam
Cały jestem zbudowany z ran
Lecz kaleką nie ja jestem, tylko ty
Dzisiaj bankiet u artystów, ty się tam wybierasz
Gości będzie dużo, nieprzystępna tyraliera
Flirt i alkohole, może tańce będą też,
Drzwi otwarte zamkną potem się
No i cześć!
Wpadnę tam na chwilę, zanim spuchnie atmosfera
Wódki dwie wypiję, potem cicho się pozbieram
Wyjdę na ulicę, przy fontannie zmoczę łeb
Wyjdę na przestworza, przecudowny stworzę wiersz
Ty i ja - teatry to są dwa! Ty i ja!
Ty - ty prawdziwej nie uronisz łzy
Ty najwyżej w górę wznosisz brwi
I niezaraźliwy wcale jest twój śmiech
Bo ty grasz!
Ja - duszę na ramieniu ciągle mam
Cały jestem zbudowany z ran
Lecz gdy śmieje się, to w krąg się śmieje cały świat!
Ja
- duszę na ramieniu ciągle mam
Cały jestem zbudowany z ran
Lecz gdy śmieje się, to w krąg się śmieje cały świat!

Edward_Stachura Źródło: Edward
Stachura, Życie to nie teatr, dostępny w internecie: https://www.flashlyrics.com/lyrics/marek-galazka/zycie-to-nie-teatr-99 [dostęp 19.09.2021]. 


Ćwiczenie 6
Czy zgadzasz się z postawą reprezentowaną przez postać mówiącą w wierszu Edwarda Stachury Życie to nie teatr ? Uzasadnij swoją odpowiedź.
Życie to jest teatr, mówisz do mnie, opowiadasz;
Maski coraz inne, coraz mylne się nakłada;
Życie to zabawa, wszystko to jest jedna gra
Przy otwartych i zamkniętych drzwiach.
To jest gra!
R1PSVjZjakQjj
OBIEKT MULTIMEDIALNY
KLIKNIJ, ABY OTWORZYĆ NA PEŁNYM EKRANIE








Kliknij, aby rozpocząć




Wystąpił błąd

Spróbuj ponownie później




Spróbuj ponownie





Drukuj
Wyczyść

Uzupełnij















Pokaż podpowiedźTheatrum mundi [czyt.: teatrum mundi] (łac. teatr świata) to ukazywanie życia jako teatru, w którym ludzie to aktorzy, którzy mają do odegrania swoje role w wyreżyserowanym przez Boga spektaklu.





Pokaż rozwiązanieNie zgadzam się z postacią mówiącą w wierszu, że życie jest teatrem, ponieważ tylko nieszczere osoby przywdziewają maski. Są zamknięte na prawdę. Życie traktują jak ciągłą zabawę. Tymczasem egzystencja ludzka to nie tylko teatr, ponieważ zdarzają się sytuacje radosne i bolesne.







R1Xqc8mvUi6Yx1
 Źródło: Contentplus.pl sp. z o.o., licencja: CC BY 3.0. 

Zapoznaj się z poniższymi słowami-kluczami związanymi z lekcją, a następnie zaproponuj ich własną kolejność. Możesz kierować się tym, co Cię zaciekawiło, poruszyło, zaskoczyło itp. Przygotuj krótkie uzasadnienie swojej propozycji. Słowa-klucze: teatr, teatralizacja, topos, theatrum mundi, portret trumienny, egzekucje.
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